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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
Prenumerata miesięczno w Lodzi 3.00 złote. Cena 15 ńroszy. 

.. ..,. Ilraiu 4.00 .. • Ej 

• .."", Ogłosze~ia za 'Wier5~ DłilbnetroW'y 1 szpaltowY o,(ft!lł 
• .i. strona I w tekŚCIe 20 groszy strona 5 szpali 

Nekrologi 15 .. 
.. ,.,. zagrano ?o~ .• R.edakcia i Administracia 

Odnoazenie .~o dom~ 20 grosz~ mleslt~cznle. eódi. Piotrkowska nr. 106. 
,Głos PolskI' łą.cznle z .. KurJerem. Wlecz .... Telefony: RedakcJi nr. 19-71, 
wraz z odnoszenIem 4.80 złotych mlesięczn •• Administr. 199. Nocny _ 799 . 

• N adesl~ne po tekście 15 ., :::::: 
• ZwyczaJne . 5.. strona 10 szpIt. 

Konferencja on y'sk • 
PRZEBIEG WCZORAJSZEGO Co. się tyczy czynienia trUdno.ś-1 TEKST NOTY ZAPROSZENIO-

POSIEDZENIA. ci w wykonywaniu do.staJW t. zw. WEJ DLA NIEMIEC. 
LONDYN, 3 sierpnia. (pat.) _ o.~~<:z~ych źródeł pro.dukc!! BERLIN, 4 sierpnia. (Pat).-

• OgłoszeniazaręczYno'We i zaslubino'Wc 4 złote. 88.88 

• 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent. 
;: zaś nrxn zagranicznych o 10;) pr:) c~nt d ro !ei :: 

• 

Krwawy wiec w Warszaw' e. 
Strzelanina 
Interwencja 

między P. P. S. a komunistami. -
policji. - rliefortunny występ posła 

Królikowskiego8 
Przebieg wczorajszego posiedzenia me~leokieJ, to pl~um konferencfl Tekst pisma Mac Donalda do am-
konferencji był następujący: Ko.n- pt'zY]ęło P~OP?ZYCJę. Mac Do;talda, basado.ra niemieckiego w Lon- WARSZA WA, 3 sierpnia, (Pat.) no.żem na czonków PPS, i zranił je 

Je,e.ncja przyjęła jednomyślnie i według k~ore) .kII'o~l rep:esy)ne ze ąynie jest następujący: Po.lska part ja socjalistyczna zwoła dnego., Po.czem chciał zbiec, Inni 
Mz dy.g.kusqi rezo.lucję komisji pier strony S?lUsznLCze] czyru~e ~ędą I "Jako przewodniczący zebranej łe. dzisiaj do. sali uTeatru Po.wszech komuniści idąc w sukurs Białemu, 
wszej w spra..wie Po.stępow,ania w ty1k

t
o wowdcz~, dgdyby uhJawmono \, obecnie w Lond,""ie konferencJ'i dk h' .. h b' , w ego re zaJu ostawac zamas- . d . . ~.. nego." wiec w sprawie bezrobo.cia Po.częli strzelać, mimo. że policja 

wYP..,!l __ ac .uJa~k~n~a uc tY l~n ko.waną złą wolę ze st,rOllly Nle- I mIę .~ysoJuszmcze], mam. zaszczyt i 8 go.dzinnego. dnia pracy, Na przystąpiła do bezpo.średniej 
ze ",vn~uy rnelIlilec, lej, nas ępme . W b . k . prOSlC Waszą EkscelenCję Q wrę-
rozpatrywano rezolucJ'ę komisJ'i lllilec. o ec tego., ze onferencJa . d'" k' wiec przybyły liczne tłumy ko.mu- interwencJ'i, Komunista Białv .. . . ' . 00 'Ln' . ł . czente rzą o.WI mem1ec lemu za- . 
~:deC1e1. ,~ez~ludje. te d wrażają ~eezo.l:Cl: l~~:;J;~/~no p~;J:~~ I proszenia do mianowania przed- nistów w zamiarze pro.pago.wania którego. kula przeszła przez płuca, 
J d,osrrty,s łl~ z~, ama aD. l et !esem wać do ;ządu niemieck,ie~o za stawicieli, którzyby z konferen- haseł komunistycznych, PPS. nie został przewiezio.ny do szpitala, 
rZt ą u. memhlec lego ~. Z1e ema na- proszenie na konferenc}'ę Przewi- cją omówili metody urzeczywist- chciała dopuścić do gło.SU mówców gdzie wkrótce zmarł. Opórcz Białe 
sępUlącyc gwa<rancJl' ' -., d ' D d , . ' , .. duje się że delegacja niemiecka mem~ sp~awoz ama ,avesa z n. lmmunistycznych i przemo.cą usu- go., 11 osób odnio.sło. rany, Policja 

l) NIemcy uznaJą prawo kODUSJI wyjedlZie natychmiast do. Lo.ndytr I 3 kWIetma 1924 r., ktore to spra- ł . h l' t t' t ł k'lk " 'b N 
do. przelewania kwo.t odszko.do.- . wozdanie przyjęte zostało przez wa lC ze sa l, w nas ęps WIe, cz~- ar,esz o,;a ~ ~ a~a~Cl~ ,oso. a 
wawczych, do. dyspono.wania su- URZĘDOWE SPRA WOZDANIE państwa sprzymierzone, jako ca- go przyszło do czynnych stare mIę W1ec~ zJawIł Slę ro.womez pos, Kr6 
mam! o~szkodow,ań w, zakresie LONDYN 4 sierpnia, (pat), ~ łość, a rząd niemiecki przyjął je dŁy ko.munistami a czło.nkami P,P. llikowSki, którego. jednak usunięto 
czymema zakupow w NIemczech Urzędowe 'sprawo.zdanie z wczo- ró.wni.eż, donosząc o tern v: )iś- S. Komunista Biały rzucił się z ze sali i do gło.SU nie do.Puszczono.. 
n:- wąru.ąkach z.wykłych tranuk- raisze~ plenarnego posiedzenia rme, wystosowan~m do. k~mls~l od 
c,i handlo.wych, konferencji zgodne jest z Po.dane- szkodo.wań ~ dnm ,15 kWletma. 

2) Niemcy uznaję, że tranzakc;e mi wczoraj info.rmacjami. Sprawo- Czułbym Slę ~Zlęczny,. gdy?y , 
P?wy~ze nie będę podlegały o.gra zdanie to obejmuje ponadto. teks- W.3;sza .Eksc~lenCJa. zawIadonnła W zwlązku z wydMlą przez ko- wo.łu~ące do strajku w dniu ju, 

Echa odezwy komunistycznej. 

lllCZemo.m traktato.wym, ty sprawozdań z komisji, a miano- mDle J1łI~n.a'J~yc?leJ. o. wyb<;>rze mwnistów ode.zwę nawołującą do trzejszym (Ł. j. w poniedziałek 
3) Niemcy czynić będą wszelkie wicie: tprzec!s!a~lchIeLi il1~emdleckkItc~ 1 Q strajku powszechnego ,Ro.botni-~ przyp. Red). 

-ł t ' • k 'k 1) zd" . k ermlJnle 1C wYJaz u ory mo- ' u a Wlenla w wy onywamu o.n- sprawo aOle pIerwSZe) 0.-, t'" ".'., k ka" znajdujemy następujące ostrze Przestrzegamy przed prowoka~ 
haktów, zawartych na zwykłych misji w sprawie zmiany par. 22, z~ na;s ąOlC m.e pozmeJ ,:a w po-
warunkach ha..ndlowych, VIII części aneksu II traktatu wer OledzIałek, dma 4 b. m. żenie: cyjtt1ą ' robo1ą moskiewskich agen-

4) w wypadku stawiania przesz- salskiego (twierdzeni-e uchybie- "Komuniśd wydali odcm/y, na- tów". 
ków przez wykonaw<:ów kontrak- nia i zastooowanie sankr.ji), prze- CO MóWI HEItRIOT? ,,0----
(ów lub ujawnienia ,nie!o.jal?ości widujące dołączenie ustępu w P ARYz, 3 siernnia. (Pat.) Her-
w~k~nawc~w, rząd nl~mlecki I!0- sprawie zobowiązań, wynikają- dot w wywiadzie z koresponden- p d 
~eJmle ko.n!ec~ne krOki, zal?,:wma- cych z planu rzeczoznawców orazltem "Petit Parisien" oświadczył:! Adiutant marsz. ilsu s 'kiego 
Jąc Po.Czynlenle przez ,ko.mlsJę dla klauzulę, do.tyczącą arbHrażu we- Stanowisko Mac Donalda ,nal W służbie cz"nneJe 

przelewu spłat zakupow . ~edług dle pTojektu francuskiego; konferencji czyni zadość intere- ., 8 

b~n ~stalo.nYKch p~~ez komiSJę ar- 2) sprawo.zdanie trzeciej ko.mi- som An,glji, j.8Jk li. sprawie pokoju. I WARSZAW A. (Telef. od nasz.: ścił służbę Wo.jsko.wą, obecnie pc· 
t Itrazowt k o.isJa z!,leca pk!.r sji, zawierające następujące rezo- Premjer podnosi serdeczny cha- , koresp.) Były adjutant marszałka I wrócił do służby czynnej i zo.stal 
em

od
, N~ Y, o.n erenCJał ~zyt ki ~ lucje:, ~) Niemcy przyjmują sy- rakte~ współp:acy sprzy;nierzo- !' PHsudskiego podpubk. Bo.lesław przydzielony w ra,ndze pułkowni. 

zg ,ę .. lem~ec ~a p,?wo ~D1e a eJ stem sWladczeń w naturze, prze- llych 1 ak<:enhlJe ducha pOJednaw- • . , " I " . 
komlsJ~ arbdr~o.w~Jf, kto.ra skłaJa widzianych w planie rzeczoznaw- czego. de!eg.acji ~eryk~ńskbj. Wlen~,a~a-Długoszewskl, ktory P,O ! ka do 19 p. ttłanow wołyns'klch w 
ła!>y SIę w ro.wneJ li~z~y cz~o.n- ców, b} Niemcy wezmą udział w I FIfMl<?Ja, mowlł Her~~ot, :r:Ie prQ- USltąplemu marszałka, ze stanoW1-! Ostro.gu. to.W z obukstro.n, K~mIsl,a tk mIała utworzeniu ko.misji, złożonej z 61lwadZI na konferen.cJil targow, za- ska szefa sz.tabu generalnego opu-
t,'/a:fn:a;'Q kt~OPryto&~CydC;~~bya ne~ członków, mającej na celu czuwa- s1:<?Sowała natomkiast meŁ?dę, pole- O~-----

dk' od' l' . ł' nie nad wykonaniem świ'ad(;zeń w ga'Ją<:ą na prze azywa.nm spraw 
wY'P~ u P olZIe ema SIę g osow , naturze c) W s-nrawach sPQrnych : spornych sądowi rozjemczemu, Me 
na ro.wne p owy I' r I tod t ' .. .ł....!irw. . .1__ b' d 

' " . . ,Niemcy podporządkowują się ar- a.a !1Qe.w~"p' ,~e ZJe~ so Ie Dol18 na Nowotarska pod wo ą 
WreSZCIe ,ko.n:usJa, proponUje b itrażow i, d) rezo.lucję, do.tyczącą u~nante konf';l'~cJ1. Chodzl O?e.c-I 

wprowadze1li1e mektorych popra- procedury arbitrażowej na wypa me Q to., by 1 N,lemcy zrozunuały, ZAKOPANE 4' . N' b -< D . kł d d . 2 
wek do planu Davesa. Jedna z dek gdyby w ko.misji sześciu gło- że w ich iJnteresie leży o.kazywa- ł t 'k :łe(flj' le,Y- 6

0 
d l1amca W i k rzewa 1 d no­

tych poprawek brzmi: "Ten z rzą- sy były po.dzielo.ne w stosunku 3 nie w obecnej chwili orozumnego. U-I wa' ~ Pt oprods u
24 

la tas rOd a ne, n~e- ;i wed łQmbY' a O'padne.~ d Cs~C? 
dów zainteresowanych, który u- na 3' miad{'O'Waoia. pa~llę ne Q • a opa y nawle- ! pa, a ez, przerwy Q StO Y Wle· 
ważałby, że w planie Davesa są' " , .. . dztły całą do.lmę nowotarską. Ca- czor do plątku. 

, d . kt' h ,,3) sprawozdarue komlsJ1 prawm- ła prawie do.lina pod wodą Dają 
nIe o.maganUl, o.ryc USUnięcIe . d"" kład' d, k . " P , od' ł ł b " d czeJ, IlTLyczące u u mIę zy o- SIę zauważyc pozrywane grunta NOWY TARG, 4 sierpnia. o' 
me p ZIa a I() y UjemnIe na po. - misJ'ą odszkodo.wań a między ZAKO . CZENIE 'LEDZTWA l l'" b"" d D' d " " stawy samego planu może wystą- N' ..' N S za ane po a 1 meStony poro.z IJany Z10m wo y na unaJcu pO' mo" 
" od' '. k' d lemcaml w sprawle zastoso.wa- WE WRZEśNIU. do.bytek mieszkańców Tor kole- się o 5 metrów ponad zwykły po· 

Pk1C 
:.. ;ndos~_~ W~110WS letm Q nia planu Davesa. l'awy za-<ro.żo.ny wskut~k wkrocze- ~ ziom Ulice nadbrzeine w No. omlSJ!1 Q SZKQUo.wan, ym wy- RZYM, 2 sierpnia. (pat). Jak. 6 • '.. • 

padku komisja ods'21kodowań u.zu- słychać, śledztwo w spcawie Mat- ma w kllku mIeJ~cach ~ody na wym Targu zalane, mosty uszko-
pełniona w swym skład'me przez WYJAZD DELEGACJI NIE- teo.ttlego ma być ukończo.ne we ~zyny. Wylew Zll1Szczy! 1 zabrllł dz.or;e. M?~t na Rabce ,zc~wany. 
d~legata a..merykańskiego., decydo- MIE<?KIE~, wrześniu. Ro~prawa sądowa od- Je.den z transformatorow, skuŁ- MI~Jsc?WO~C Sło~e ,. w k~o:eJ Z!1~J-
wałaby, czy zmiMly takle są BERLIN, 4 SIerpma. (PaŁ): - byłaby się w listopadzie. kłem czego połowa Zakopanego dUJe SIę kIlkadzIesląt wtlh, zaJc, 
Po.żądane. W wYP1łldku gdyby o- Rząd R:eszv o.trzym~ł wcz~aJ za po.zO''''lała bez elektryczności. Wo- tych przez kuracjuszów, przez pc-
siągnięto decyz.ję jeooomyśLną za proszeme .. do wz:ęcl,a. udZiału w FASZYśCI I SOWIETY. da z..tbrała z Kotelnicy dwa domy, wien czas odcięta była od zakła-
:rolia.ną,' rząd niemieciki zo.stałby k~ferencJI ~?Ddyns:kleJ. W skład RZYM, 2 sierpnia. (Pat). "Sore- z Chochołowa 6 domów, z Czarne- dów leczniczych w Rabce. 
zapa-os~ony de odnośnych narad. tej deleg~~JI wejdą: kanc~erz nO''' donosi, że kilku faszystów w O 
Gdyby kQlllisja odszkodowań rue Marks, mIDIster spra~ za~ram~z- uniformach IllliUcji zatrzymałO' sa-
była jednomyślną co do. ko.niecz- nych Stresemann, mlD. f11lansow d 

olsk·ej. ności zmian lu.b rząd niemiecka. od Luther, dyrektor departamentu mochó ambasady sowieddej, u- 'U • h • t ·· ł · rzudłby pro.nńzy<:)'ę tę, wtedy Schubert i radca legacyjny Viohl. siłując zerwać czerwoną chorą- I1rOnlna pO l Y il 
r~ giew z, godłem , państwa sowiec-

POSŁOWIE ZAGRANICZNI U I PODA TEK OD PIWA, zgodnie z wnioskiem komllSji nale- kiego, Samochód był bez pasaże-
żało.by zastosować tę samą proce- BERLIN, 4 sierpnia. (pat), - rów. Policja udaremniła jednak 
durę a..rbitrażową, którą pro.Ponuje W delegacji niemieckiej na kon- zamach. 
się w wypadkach uchybień. ferencję 11)l1dyńską rząd pruski 

NOWY REGULAMIN DLA 
MILICJI. 

Rezo.lucje ko.misii trzeciej nie będzie reprezenŁowany przez se­
rozwiązały jednak dwuch głów- kreŁarza sianu Weissmanna, a 
nych trudności, a mianowicie: trud rząd bawarski przez radcę mini-
ności wynikłej z proPo.zycji fran- sterjalnego Schultisa. RZYM, 2 sierpnia. (pat). Na 
cu&ldej co do arbitrażu, w wy :1- po.sied'Leniu rady ministrów Mus-
ku gdyby głosy komisji dla przele- PRACE W KOMISJACH. soli1'li zdał spnwę z sytuacji na 

MINISTRA SKRZYŃSKIEGO. I WARSZAWA. (Telef. od nasz, 
WARSZAWA, 2 sierpnia. (Pat). ! kOl'esp.). 

W dnit! wczorajszym p. min. spr, W ostatnim numerze "Dzienni­
zagranicznyoh przyjął wszyst- ka Ustaw:' ogłoszono nowe ro~. 
kich akred towan ch w Warsza- P?rządzeme o " oPO'dat~owanll! 

. , . Y, Y I plwa, kt6re będZIe Oho.Wlązywac 
Wie mmlstt"ow peł<o'QmO'cnych i od 1 stycz,nia roku przyszłego. 
charge d'a,ffaires. Roz,pO'rząd'zenie to wyznacza po­

wu spat niemieckich rozpadłu się LONDYN, 3 sierpnia. (PaL) kQnferencji IGndyńskiej, pocz~m o 
na dwie poło.wy. W tym wypadku Jutro rano. przewoclruiczący 6 dele- bradowano nad p'l'o.jektami regu- POGŁOSKI' O KONSULACIE 
angielski punkt widzenia przeciw- gacti odbędą posiedzenie, na któ- laminu dla milicji narodQwej. SOWIECKIM W GDAJIlSKU, 

datek w ilości : 6 zł. od pierw­
szych 2 tys. hektO'litrów. Na pi­
wo zagraniczne określa stawkę 
podatkową w wysokości 6,6 zło­
tych od 1 hektolitra. 

ny był arbitrażo.wi delegata fran- rem Herriot do.magać się będzie u- Według tego regulaminu milicja 
cuskiegQ, który wyrażał o.pinię, stalenia pro.cedury dalszych o.braCI będzie stanowić część armii i po­
że taki arbitraż byłby jedynym konfett'encji oraz ma zapropono- dlegać będzie przepisom dyscy­
sposo.bem wyjścia i w niczem nie I wać, by komisja ods:z:.kodowań p lin arny.m , Qbowiązującym w ar­
podważałby powagi decyzji. przystąpiła niezwło.cznie do. omó- tnji. OficerO'wie i szeregowi są 

Po dyskusji Mac Donald przy-, wienia z delegacją niemiecką tych ochotn~kami. Milicja pozo.stawać 
chylił "ię dO' fran\:uskiej propozy- spraw, przewidzianych w planie będzie pod rozkazami prezyden-: 
cji, która też wreszcie została I Davesa, które podlega..ją kompe- ta m'nistrów i, m, a dbać o wyszko 
zoetała .1>R.~~ tencji komi.5ji. J~ie worsko~ mł'O.d.z1eż,u... -r"'-- . __ '_", ... .. ~ _ ... r 

GDA1Il'SK, 2 sierpnia. - Pisma 
niemieckie w Gdańsku po.dkreślają 
rzekomy fakt, te na mocy konsu- -
larnej umowy polsko-ro.syjskiej pod I C t· 
pisanej w ostatnim cZCłsie, należy Zyta cle 
oczekiwać utworzenia konsulatu I K · W· U 
~~~::~o. RQ8ji sowrecki-e; w~" urJer luczarny 
~'...,. - r ___ " 



t ! 4. V Hl . - Gł.OS POL ~' , i - 1924. .... 
Nr. Ql? --- ~ ....... -

WyrOK prawego sumienia) ZARZUTYS~~GJ~WELO~~ Lloyd George, baron Whiśky 
Po długiej ki.lkutygodni'owej roz jednej strony ~ostem następ- GDANSK, 2 Slerpll11a. W ZWląZ- i proceder pani Robin. 

prawie sąd krak,owsl{>i wydał wy- 1 stwem szale,ją<:ej O!1'gji niesumien- ~ ku z przesłuchaniem senatora Je- W roku 1920 John Stewart, fa- pospiesznie oświadczył w komunt-
rok, uniewinniający szereg OSkM"-1 nej spekulacji, rozpętanej we ! welowskiego przez komisję do brykant whisky, ze względu na kacie, że ze sprawą tą nie miał nic 
ż0l!ych, których ścigała ze~sta v,sz~stkich dziedzina;h. życia eko zbada~a ~ostawli.ony~h p1"ze;zeń swe społeczne zasługi dla dobra wspólnego. Pośpie<:h ten jest co-
ChJeny. Już przed rozpoczęcH~m l nomlcznego, a z drugIej skony wy l zarzutow, Jak d'Onosl "Danzlger ludzkości - został obdarzony najmniej podejrzany .... 
rozprawy było widocznem, że l nikiem pogarszają,cych się stosun-IVollksstimme", socjal-demokra- przez króla angielskiego tytułem ••• 
dochodzenie opiera się na zasad- 'l ków fina1150wych państwa wyw.o- ! tyczni cz.łonkowie komisji wy- barona. Jeszcze przez dwa lata Historja pułkownika Parkisona 
niczym fałsj:u i ~e na ła~ie oska~- łalw społecze.ńst.wie . pows~ec?~~ stąpili :- wnioskiem wyjaś~ienia pracował dla dobra społeczeństwa. z Blackpool była p 'ostsza i też 
żonych brak głownych l ~awdZ1- zde.nerwowame l zamepokOjeme . wszystkIch spraw, co do ktorych Usiłował on wszelkiemi siłami prościej się skończyła. 
wych winowajców. W s~ompro- I R~ Chjeno - Pasta, który SpirO- komisja powzięła wątpliwości, sprzedawać swe whisky, ale po- Otóż przed trzema laty spotkał 
mi:owa~ym i za.chwia~ym już rzą- wadził ~e k~ęski chciał. wywoł,~~ I czy zostały on.e należycie oświe- mimo najlepszych chęci przestało damę ze sfeT teatl1"aln.ych, nie;aką 
dZle Ch)eno - .PIasta CIemne czyn- przez me mezadowoleme Htunlc J tlone przez nrzedsŁawicieli sena- mu się to q awać. Wówczas sir panią Robins, która była w naj­
nil~i pchały umyślna e do 11"0lzruc~6w terrorem .i jaw~~m be'z~~em tu. Wniosel~ socjalistów wzywa John Stewart szerok~m gestem lepszych s'tosunkach towarzyskich 
uhcznych, do krwawego stM"C1a z zaprowadzając mLht8Jryzac1ę 1 są- rząd do przedstawienia wszyst- zorganizował na szeroką skalę z będącą wówczas u steru TZądu 
ludem pracującym, aby pokazać dy doraźne. kich aktów, które mogłyby oka- akcję szmuglowania spirytualjów part ją konserwałyW'ną i z lond~­
,.silną rękę" i na:- długo steT.rory- Pnco'WlIllcy kolejowi i robotni- zać s~ę potrzebne dla wy jaśnie- do Ameryki Półno<:nej. Cała ta skim High Ufe. Pułkownik mlał 
zować siły opozycyjne. Po kiI"wa- cy bronili się przeciw bezprawiom nia prawdy. W pierwszym rzę- ~akcja zrobiła Hasoo i wraz z nią wówczas mantę tytułów i pani Ro­
wcm zwycięstwie, nąd, kt~y u- i gwałtom; starcie z wojSlkiem nie dzie komis.ja domaga się przed- 1 zrobił fiasco sir John Stewart. I oto bins za<1fiarowała się mą.nji tei do­
ratował porządek społeczny 1 pań. było wc.ale w ich zamiarach, lecz sławienia wszystkic'h alkt i kores- ! nawet nie pożegnawszy się ze spo- godzić. Zaznajomioła pułkownika z 
stwo, miał się po raz pierwszy 0- ZOSt8}~ ~ narzucone p'rze~ ~rz~- pondencji w sprawie wprowadrze- ' łeczeństwem, które pragnął uszczę panem Harrlsonem, kt6ry polecił 
kryć blaskiem zasługi, i zapewnić siaw1~eh "przyp~d~u c,hJe~~kIe- nia nowej waluty. O ileby komi- śliwić, sir John Stewań zastrzelił mu złożyć na "College Ambu­
sobie silną pozycję i pognębić le- ?.o. C1 przedsta'WI~lele, Sle.~1 na I sja tllZ1l,ała to za wskazane akta I się. Pozostawił długów 570.000 fun- lance" 3.000 funtów szte<rl., za kt6-
wisę. Wszak ona, ta wytt'odna le- 1st~y mteiI'es panstw.a, Wl~'Zący byłyby traktowane jako poufne. I t6w sterlingów. Wierzyciele mieli re pułk~ik dał dostać tytuł ba­
wica podniosła przeciw państwu "':. tll1~ ~ylko narzędz,la swel pad': Wnaosek socjalistów został od- ' się zadowolnić uregulowaniem na rona. 
zbrodniczy rokosz i jeżeli celu nie tJl dązyh do tego aby wylloopac 9 gł . ł;' d I Al' l' . Park.l'son zapłacił i został na-
dopięła, jeżeli sTomotnie przegra- ' ,. . d' . k' 1 rzucony - ·osaml par",,1 naro 0- 5 procent. e UpleTa 1 SIę przy 
Ja. to Ziawdzięczamy ten szczęśH- rzepasc p:om1ę zy bWOJ~ł Ieb a. 1\.1: wo - niemieckiei, centrum i nie- tern by im dokładnie wyjaśniono tychmiasi wprowadzony w tak 

em pracuJąc~: a Y Sl y ZI rO)i11eJ mieckiej pal1"tJ'i postępowe; prze- .' ,k' h Oik l' 'ciach i czem upragnione sfery konseTwatywne 
wy ohrót mądtt'ości i energji p.p. narodu przepOlC duchem k1a1So- . k 8 ł . I d 1-_ W Ja IC o IC2lIlOS • ł 
Korfa.ntego i Kiernika i ich Zinako- . d g d 'do l' C1W o g osom soqa - emOKJra- było spowodowane nadame tyłu u i arystokratyczne, zaczął pny;mo-

~Ylm 1 z e ra d°,:"ac 1"~ I tspe- tów i komunistów. Jak donosi barona Johnowi Stewart. wa'ć udział w bankietach, na któ-
mitych wykonawców- wojewody Cia ne~o na.rzę z~a piI'Ze~l"":' emu "Danzli er VoLksstimme", człon- .. . . rych odznaczał się swemi nieco 
Gałeckiego i gen. Czikiela. Stało ludowI. On1 samI w SWe) Ilileudol- k . gk ... , t h W AnglJl Jest rze<:zą znaną l L 
. "ł' .. . . t . d ś . . 1-_ •• d .. k' OWIe omlSJl, me mogąc w yc k ł k' . prowinc'onalnemi mamerami. ecz 

SIę ZgO a maczeJ l lUZ en Je en no CI Ja:KlIlaJme orzeC2lIl1e) po Ie- ! k h ., ., prakty 'OWaną, że tytu y ta 1e moz / 
fal , t w starczał do k all'f1'kacJ'1' l' t 'ł TT - k' .L l warun ao W)'llaStl.1C sprawy, 0- od d wszystko szło Aładko. Parkison \. y W rowa l ą SI ą W rura OWle, wys'~a- ",~ . d ' na otrzymać rza u za omaczo- ł t' 5 • k d 
rządu Chjeno - Piasta, w którym wili ją bez żadne:j pofczeby na pusc_ .nOSIe zeme. . ną cenę. ' zost~ wys aWlOny Ja ? ka?dy at 
br<ł k należytych uzdolnień walczył krwawe ofary i komplI'Omitację a . ' ., partJ1 konserwatywn~J w Jednym 
o lepszc z brakie.m sumiennośc,i i następna e chcielń p.os,zukać z~m- SŁYNNY RO· Na Jedn~ z ze?r~ń Wlerzycleh z okr,ęgów. Niezmienue ur~dowa-
dobrej woli. . sty za własne zbrodnicze błędy na SYJSKI TEATR ~ostał w te] kwestJIInteTpelowany. ny ofla;ował 2lIlów.500 funto.w ~a-

Nim rząd teon podjął czyn prowo 1 ludziach niewinnych, których wy- ARTY STYCZNY ad~akat. ~t~w~6w: Thomson, tl.1 Robms prywa~m~. Ale c6z, kle-
kac .i i świadomej, już długo dręczył/stawiono ja.ko wr.ogów państwa i ~tory.:wVJasnd, ze Wladomem mu dy jednym posumęC!1em zepsuł P~r. 
l prowokował masy ~acujące I wykonawców uplanowanego za PTAK NI EHI ESKI ' Jest, ~z zost:ła zapł~<:o?a suma kison wszystko to: c~ tylo~a ofla-
chciw ym egoi,zmem klasowym i I machu na jego siły zhrojIle. ~O.OOO funiow merltngow, która rami stworzyły ptentądze Jego w 
brutalną nonszalancją wobec u- 1 Ława przysięgły<:h nie p02'JWoli- Jednako~ż została wycofana, gdy Londynie, . ., 
pra ;!!l;on'yc~ wymagań tych mas. I la sobie zarzuci~ spaczonej pelf'spe l (SINIAJA PTICA) stosunk1.flnansowe S.tewarta były Otóż jednego. dma zgł~.s'lł SIę do 

.. B<;dzIe Jeszcze gorze) - oto ktywy oskat'Że.ma; ona unuała o- j nadwyręzone. NatOlmast na pyta- centralnego b1ttra part)l konser-
co. L. :ami swego nac~e~k~ u- ; ce~ć t~a~iczne. ~y;padk.i .k;akow: ! pod dyr. J. JUŻ" E Ci O I ~e komu suma ta została wydana l :watywnej i zapyt~ł głośn? wsz~ch 
meal 1 en rząd odpoWIedzlec na skIe w JeJ c ałOSCl , w Je~ 1StotneJ t 1 czy tą osobą był Lloyd George,II wobec, nawet me podejrzewając 
UZiJ s a~'lione skargi urzędników. I genezie i pirawdzi'e psychol'ogicz- \V TERTRZE MIEJSKIM adwokat odmówił stanowczo wszel . co czyni, o stanie swojej barońskie1 

Byłoby potwornem wypacze- I nej. A wynikiem t a,kii ej oceny (Cegielniana 63) kiej odpowiedzi. Jeden z wierzy- karjery. Gdy się człowiek pyta jest 
nic m ~rrawiedliw.ości rozważać mó'gł być tyllko ten wyrok, jaki cieli oświadczył, że zmustt adwo- już źle i oto jak źle skończyła się 
zajś ... ja kTakowskie w ode'l"Wa.niu zosbł wydany. Przyniósł on uczu- Dziś PREMJERA. kata Thomsona do podania dokład- karjera Parkisona. 
,od te j gorączkowej i denerwu~ą- cie ulgi uczdwym ludziom, poważ nych wyjaśnień, gdyż po pierws'Ze Partia go odsunęła i tern samem 
cej atmosfery, jaką stworzył nąd nie zaniepokojonym objawami Kasa czynna od 11-2 i 5 -9 w. cena tytułu barańskiego na rynku nieborak stracił widoki na tytuł. 
Chjeno - Piasta, Nie mógł jej po- chjeniz/lIcji s~downidwa, które w 1920 roku wynosiła nie 50.000, I oto Parkison z prowincji zaczął 
~in.ąć n~nyet przeds.tawiciel osk~r- tak wymOWlIltte OIka.zały sd~ -v: cil;\- Dr. Aleksander gargol·ls a 150.000 funtów szterl., po drugie się mścić: wytoczył proces "Col-
?;e~lCl ... Y(I ~rost dTozyzny, przyble- gu s~mego procesu. . Ch)e~l~acJa ID _ odnosi się hM-dzo sceptycmie do lege Ambulance" z żądaniem zwro-
r~jac z J~.oncem lata ubteg~e~o ro- ta me zd?łała .wl'lzakze obJąc . w informacji, jakoby suma 50.000 fun- tu 3.000 funtów szterl. Sąd nakazał 
k.u stopmowo coraz bardZIej na swe ~'ladame ławy pc~ysIę- Piotrkowska 81, tów szter1. została rzeczywiście zwrot sumy, motywując to, te 
s.Je -:- czyta~~ w urzędowym głych, ~e. zdołał~ sfałszowac gło- 71""2 Tel. 2256. zwrócona. Pachnie to rozległym sprzedaż tytułów i pobieranie za 
rrzeblcgu ~a)S71a, dołączonym do su SUSll1enta pubhcznego.. powrócił. "'v- ska!Ildalem. nich pieniędzy jest oszustwem. 
aktu oskarzema - a będący z J. Mazurski. W 'd . LI d G ,ę VI Low 
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Echa .pro~esu .~~IŚć łlsI0pado~yąh. , ~&.·Ih I K I Walki na granicy grecko~iugosłowi3ńskleJ. 
KRAKóW, 3 SIerpma. DmsleJ- KRAKóW, 3 sIerpma. Zruwa.ązał i~ I e m a ser .. J k B'ał 'l '1" te lor'um ~eokiem 

sza .Nowa Retorma" donosi że się tu na.rodowo _ demoka-atyczny • RZYM, 2 SIerpma. a z 1 0-, ez l Slę na . ry ) k' ' 
, , , d k '1- • g 'cy straże porframcznegrec Ie otwo-

jak słychać, w Krakowie mają kOlIlit·et, który ma na celu ~ga- gro u . omuUlIK.uJą, . ~a raru. I 5 • 19 k _ 
wszyscy OfiCeiI'owle 3 p. p. podać nizowarue wielkiej manifestacji b. asystent kliniki niem. uniw. gtecko-JugosłQWlańsklel WywIą- . r~y~y morderczy ogheń II " afia 
pif(~śbę o ~wolnie.nie ich ze .służby nad ~obami oficerów i żołil1lierzy w Pradze. z~ł się p~w,a~y m<:r?ent. P:ze- bmow masz~owYl' osc o ar 
wOJskowe.J. Notatka ta nOSI tytuł 8 p. ułanów, poległych w dniu 6 li- Ordynuje w Marjenbaazie, hotel CI~O Wlesma.kom. JUgosłoW1ań- : dotychczas Uleusta ona, 
"Echa procesu listopadO'Weg.o", I stopa.da 1923 r, Stadt Paris" 15--27 sklm, kt6rzy pTZez meuwagę roa-

franco;s-Rene de Chateaubriand, 

Pogrzeb Atalji. 
oczy były zamknięte, a ręce z a­
labastru przyciskały do serca he­
banQwy krucyfiks. Szkaplerz ze­
sunął się na szyję. Zdawała się 

fnd.jail1IDn z Amerykli Póll!1<JlCme.i, u- być zachwyconym aniOilem me­
cytwiJilzQ\\aJllY, OIPOfWj.ada o ;pogrzebie lancholji, i wygląq.ała .jak podwój-
mrooClj dZDewOZ'Y1!1Y _ chllześcitj,am.ki , ny sen niewinności i śm~eTcd. 
swej naJ\'lZoownei. Ksiądz mod'1ił się noc całą, ja 

Ksitąd'Z , o którym mowa, iesrt s.ta- zaś przez cały czas siedziałem u 
rym m,jsdiltl.aJrZCnl, rom~'CSI2lkaJtYI!ll mrę- wezgłowia ~oża śmiertelnego mo­
dZ'YiJndjlllilla11l1lf.. (P:rzYIP. Red.). jej Atalji. Ileż to razy schylałem 
Sprawiedliwy odmówił mi córki się nad IlIią, by posłuchać jej od-

Lopeza; ksiądz zapr,oponował, dechu. Lecz teraz żaden szmer nie 
bym sprowadził przechrzczonych wyrwał się z tej piersi nierucho· 
przez nią i by pogrzeb odbył się mej i napróŻ'llo cŻekałem na prze­
według wszelkich zasad chrześci- budzenie. 
jańskich. Na to się nie zgodziłem. Księżyc udzielił swego bladego 
"Nieszczęścia i cnota Atalji - światła tej straży grobowej. Uka­
rzekłem mu -były ludziom nie- zał się w połowie nocy, jak biała 
znanej niech jej grób, ta;emnie na- westalka, która idzie, by plakać u 
szemi wykopany rękami, podziela trumny przyjaciółki. Wkrótce roz­
tę ciemność". p~oszył po lesie ten wieIld sekret 
Postanowiliśmy wyruszyć na- melancholji, który lubi opowiadać 

zajutrz o wschodzie słońca, by starym dębom i starodawnym brz'2 
pogrzebać Atalję pod łukiem mo- gomm orskim. 
stu, u wejścia do "Gaju Śmierci" . ·Od czasu do czasu stary ksiądz 
Zostało również uchwalone, by zanurzał swoją gałęź okwieconą w 
noc przepędzić w modlitwie u ło- wodzie 'święconej, i wstrząsając 
ża tej świętej. mokrą różdżką, skrapiał balsamk2 

Przed wieczorem przenieśliśmy ną noc nieba. 
jej drogocenne porostał'OŚci do lo. Czasem na wzór starożytnych 
chu groty, zwróconej ku północy. powtarzał kilka wierszy starego 
Pustelnlik zawął je 'W kawał tka- poety, zwanego Job. Mówił: 
nłny z Europy. Była to jedyna je- "Przeminąłem jak kwiat, u-
go własność, pozostała z ojczyz- schłem jak ziele polne. 
ny, a utkana rękoma jego tatki. "Dlaczego światło zostało od· 
Przeznaczył je oddawna do swe- dane n~eszczęśliwemu? Poco świa 
go łoża w ziemi. tło tym, którzy mają gorycz w 

Atalja leżała na posłaniu z ziół sercu?/I 
g6rskich: jej nogi, ramiona i część Tak mówił starzec. Jego głos 
piersi były odsłonięte. We wlo- surowy i trochę monotonny, roz­
gach tkwił mędnięty kwiat ma- prasza ł się w ciszy puszczy. Imię 
gnolji . Jej wargi, jak pąk l'ÓŻY dwa BO~:1 i grobli powlarzały w;;zyst­
dni t~nm ~anej, zdawały się ll- kie echa, wydobywało się ze 
~iechać. Na je~ śr.ieźnej bialo- wszystkich potoków, ze w5zyst· 
śc: poJiczkad' można było odr6ż- kich Ja~ów. Gruchania. . ~ołębicv 
nit ni:eb~kre żyłki. . Jei ~e ~irgin)i, .. szmer potoku w górach, 

_.,; I 

źłos dzwonka, który wolał po=- Johann Peter Hebel. dziła tamtędy kzgar~~~::." zm,arscr 
dróżnych, mieszały się z tonami CZO'1a sta:u:'z a. u-pa stę o 
pieŚ11i żałobnych. I 7Jdawało się, że Powtórne spotkanie grl1p~T ludZI kt,poznała i~egM:~-
słychać było w "Gaju Śmierci" • r~ec.zonego, ory, prze ~lę -

dl ł h ł h od · .. . SJęCIU laty na os[em dn'! przed 
o eg y c ór zmar yc, pOWla- DZlało S1ę to w Falun małej '1 b . ł kl' Uklękła 
dający głosowi pustelnika. Tym- . mieścinie w Szwecji. Mł~dy gór- s Ud e~ łzgmą wrł ~p~ mo' 'c'lęz'kieJ' 

h d . . " ł ł l na CIa em zma eoo 1 p 
~z~:semk naKrwsc 10 Z1~ zaJaołsrua a nik. spacerow~ł . ze ~w.oją narzeczo I \~alce wewnętrznej tak przem6-
Juwzen a. ogu ce Slę zw ywa- ną 1 tak do mej mOWlł· 'ł d b h 
ł · ł h 'k 1 h k . '. WI a o ze ranyc : y Slę na z omac s a nyc ,a u- - Naszą mIłość pobłogosłaWI . " 'O 
ny J'uż powracały do swych dziup- k . d k "oł ' . t . L ". t . - To Jest mOJ ukochany, p . . s~ą Z oset a SW1ę ej uCJl, we- I k ' . 'd' . t lat nosiłam 
11 w wląZ\ach. Był te roak do od- dy będziemy mężem i żoną' wte.1 .torym . p1ę~ Z'lesIą. d 
prowadzenia AtaIji Podni'osłem d b d . . b' ł' żałobę l ktorego m1 Pan, prze 
Cl'ało l' ułożyłem J' e ~ swych bar y z ug uJemd

Y
k s.oMl~ł ~ ~sne'k' .za- moją śmiercią, jeszcze raz oglą-. - CJ'S2lIle maz o. 1 OSC l po oJ w. 1 

kach; pus~e1n~k ~roczył przede- niem zamiesZ'kają, gdyż ty jesteś dac pozwa a. . ., 
mną, ws~:ett'aJąc SIę na. kosturze. dla mnie wszystJkiem. Bez ciebie Serca otacz.aJących prze.Jęły stę 
Rozpoczęl'1Smy sch<?~ze:ll; ~e _s~a- wolałbym w grobie, niżli na ziemi żałością na W;dok ~awneJ narze­
ły na skałę; starosc l smIerć Je- mieszkać. czonej w tak1m stame obok narze 
dnak~'Wo zwalniały nasze kroki. Nazajutrz organista zewezwał czonego w sw~j czar:nej bll!z~r 
Na W;do~ p~a, ktory nas, z.nalazł ich już poraz drugi do kościoła, a górnika, w całe) swej m~od~l;Tl­
w leSIe, l ktory teraz radosme pod oni się nie zttwiH. Młodzieniec . czej piękności. gdy zauwazylt Jak 
skakując . wskazywał inną drogę, dnia tego, rank~em, idąc w swej I po tylu latach po ra~ ~n;gi zapa­
zalałen;. SIę łzamI. .. górniczej, c:mrnej bluzie do robo - \ lala młodzieńczą. m1ł~sClą: .pad-
D~ugIe włosy .At~IJl rozsypywa- ty, jak zwykle zapukał do jej 0- czas gdy on się n1gdy me usmlech. 

l.y SIę przed mOlem1 oc~yma, t~o- kna, l.ecz wieczorem napróżno go l nie: ni ~cz~ ,;ie otwor~, .g~y Wf.C­

IZąC woalkę, Co chW'1lę, zgIęty oczekiwała. SZCIC w1dzIelI troskę Jej 1 Jak pił­
I)od ciężarem, byłem zmuszony Nigdy już z kopalni nie powró- I llowałą. przenoszenia ciał" ~1 
s~Iadać go ?a mch~, by tebrać cił. I swej małei komnatki, kt6ra ~~h~ 
SIły. WreSZCIe doszhsmy do kresu Napróźno czekała nań dniem i. miała do niego należeć. 
mych cierpień: zeszliśmy pod łuk hocą napróżno haftowała szaty 'I N' ' ł : ł na mer· 
mostu. 'l b' W k' d '1' aza)utrz po ozy a mu . ,... . . s u ne. oncu o rZUC1 a mewy- . h' kończonv 5:zal Jedwl\h-

O mój synu! Trzeba ci było wi- kończono robotę lecz nigdy nie Slac me\~y b '~: ... br"'-
d " ł d . d" . t ' nv z czel\vonym rze;;lem 1.... Q Zlec m o e!!o m lamna 1 s arego zapomniała o swym ukochanym ł " . . . d" 1 • t ;."k-

t l 'k kI h . a sle w swe me Zlel11e sza y, '" I)US e m a, ęczącyc naprzeC1W narzeczonym. b" ł l' ._.1._ 
< b' . k' h ódy v 5Z a na wese e, nIP , ... ~ u .. Sle te w puszczy 1 omącyc rę· Pięćdziesiąt lat minęło od tej '" j b 

kami grób dla biednej dziewczyny, chwili. Górnicy małej mieścinv! pogrze . . W d 
której ciało leiało w pobliżu, 'IV szwedzkiej Falun chcieli między l Położono go w groble, t.e y 
parowie wyschłego potoku. dwoma szybami ;rzzkopać kanał; i one' octezwal" ... <;i<: tiłOsen.l przyg~ę-
Gdyśmy ukończyli, przenicśliś- na głąbokości około trzystu łokci i bionym.: . "ŚP11 doh~ze: leszcz~ )e·· 

my pięknoś ć do łoża z iglicy. O! ja natrafili na warstwę gruzu i roz- den dZICO lub d~esIęć. w: twe1n 
zawsze myślałem o innem dla niej puszczonego witrjolu. W masic tej wilgolnem łożu . Nlec~ CI SIę ~zu 
posłaniu. Wśród strasznej ciszy po ku ogólnemu zdziwieniu, znaleźli krćtki zdaje! Mam leszcze .TI:1eCi~ 
raz ~statni spojrzałem na ~wa~7. trupD-, jD-kiegoś młoc1zie1~~a. Ciało pracy, lec7. wkr6t~e p:z;.]dę , 
Atal)l. Fotem rozsypałem Z!eml~ było lak zachowane, lI. zdawało \ wkrotce zn()w hqdl.Ie dnc : . 
snu na jej ciało . .zmarłe w ośmna- się, że przed godziną żył jeszcze . t Odcho.d~ąc dodała: "Co n~ 
stej wiośnie. Widziałem j:tk rysy i Lecz ani górnicy, ani nik~ z min- raz 7wrocIla d;ugim razem B!ł:. 
mei icdynej i jcj pięb1Oś,: znik al yj5teczka go nie pamięlał. Gdy.Q\l zachowa!" 
pod kotara . wi~cznoś.ci. ł,erzenorii pr.uz rynek. przecho- i 
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Vdielki wiec bezrobotnych w Zgierzu. ZYCIE SPORTOWE. 
(pl W wypełnionej po brzegi :a-lwypad~k bezrobocia b~'ł~ j~knai.- MAKKABI (Berno) - Ł. K. S. 

li zwiazków zawodowych w Zgle- prędzej wpTowadzoną: zycie 1, l : 1 (O : O). 
rzu, odbył się onegdaj wielki wiec ' a,że~y również l'owiększono za- (9) Piłkarze zawodowcy z Ber-
bezrobotnych zorganizowany sta- sIłki, od 35 do 50 proc.. na, którzy bez zbytniego WYSiłk:.l 
raniem związku zawodowego Mowca zobrazował akCję fabry- pokonali dnia pierwszego Ł. T. S. 
"Praca". i kant.ów, kt.órz>:, wszelkimi, sposo- G .. natrafili nazajutrz na zespół o 

Jako prelegent delegowany był b~ml 'star~lą, S1\'( pogorszyc sytua- wiele lepszy, który wzoTOwej pra 
przez tutejsze zw. zawodowe P.j CJę rob.otmko.~, ~zy to przez orop.o cy Makkabi potrafił przeciwst:ł­
Ogłowski, który zapoznał obec- ; nowame obmzellla 'płac od 20 pro- wić równą werwę bojową, a prze­
nych z ciężką sytuacją, jaką prze- cent do .50, \ub t;z. bezpodstawne dewszystkiem ambicję.' 
żyw~ją robotnicy w skutek wzra-I wydalam; rQ<~omik~w z pracy. K1ęska, jaką poniósł Ł. K. S. w 
stajl\eej z dniem każdym liczby I Z ~olel m?,,:ca zllus!rował wa- spotkaniu z wiedeńskim Hakoa­
bezrobotnych, spowodowanej 0- ' runkl robot~~ow na Go!'n,ym. Śląs- hem i to w przededniu mistrzostw, 
bccnym kryzysem gospodarczym. ku, podkreslaJąc zam~cl~ lakI . zo- była doskonałem ostrzeżeniem 

.,. stał dokonany na o~ml.ogodztnny 
Rząd. przyczyiJllając .Slę do ~o- dzień pracy. pod adresem mistrza. Równoczes-

lepszema by~u. robo!.mka p.o~s~le- Po przemówieniu p;relegentŁa, ny wzrost formy u rywala Ł. T. S. 
go: postano~l.ł jakn~}?rędzeJ I jak- zebrani uchwalili następującą re- G. zmusił Ł. K. S. do wykazania 
naJsI~ttt~CZntel przYlsc . z P?mocą zoIucj.~: maximum zdolności i dlatego za-
caleJ tej rzeszy pozbawlonel pra- ,,\Y/szyscy zebrani na wiecu pewne osiągnęli czerwoni zaszczyt 
cy. bezrobotnych w Zgierzu domaga- ny wynik remisowy z drużyną cze 

Dalej mówca zaznaczył, iż w ją się od rządu, aby wypłacane ską. Pośrednie porównanie Ł. K. 
Łodzi już vd tygodrna rozpoczęto zapomogi były podwyższone do S-u z Ł. T. S. G. jest teraz za­
doraźną pomoc, aby palącą spra- 50 proc. w myśl zatwierzonej przez prawdę czemś nader trudnem i 
wę bezrobocia w części przynaj- senat ustawy. Zebrani żądarua stawianie hOToskonów na zawo-
mnieJ' zła~odzić. Akcja taka winna t' t . . k ., d ŁKS Ł T S G t l". k swe mo ywt1'ją em, ze Wlę szosc y . . . - . . . . - o 
być przeprowauzona również ja - robotników ZJ1'edukowaną została rzecz wielce ryzykowąa. Po me­
najp'l'ędzej w Zgierzu, ażeby znaj- na początku !foku, a udzielanie czu wczorajszym można śmiało 
du iące się tam liczne rzesze bez- zapomóg rozpoczęto dopiero w twierdzić, że o upadku Ł. K. S-u 
rohoi 'lych mogły otrzymać jaki- sierplliu, wobec czego robotnicy jeszcze nie czas mówić. Czerwoni 
koJwiek zasiłck. któryby im przy- ratując swe rodziny od nędzy, zmu są zawsze najpoważnieiszym kan­
naimniej chwilowo. zapewnił jaką- szeni byli powysprzedawać swe datem na mistrza okrę6u. 
1.·"lwiek egzystencję. rzeczy, n!szcząc ~ię do~zczę~ie. Mecz niedzielny bYł imprezą 

I,)';lstępnie mówca zakomuniko- Ze~ram wzywają ~słow o :nter- nader OTyginalną z jednego wz?l~-
w~ zetJranym, iż rada minIstr6w wenc~e u r:z~<Iu, a~y tą~anf~ te I duo Oto na zielonej murawie zoba-' 
postanowiła przeprowadzić tą po- spełn1Otno JUZ <Id dnIa 6 clepma 1"1 czyliśmy dwu sędziów, przyczem 
n'oc we wszystkich zakątkach roku.. . . . arbitra z pierwszej połowy przy­
przcmysłowyc 11 • Z pomocy tej mo- Ze.b~a~l wz~alą po~łow, o mter I witano i pożegnano symfonją ka­
g<1 kor zystać hezrobotni oclpowia- stawIcIelI polskich. zWlązko:", za- I loszową; drugi ' zadowolił zarównl) 
da'acy warunkom zgodnym z za- w?dowy~h .wysłama w. ~eJ spra- ! widownię jak i graczy. Należy je­
""dCl or~anizacji. Tu mówca poru- WIe m~moyla~u do ml~l1sterstwa l dnak przypuścić, że zawody ni '.? ­
,-z;,ł ~zczcgółowo wszystkie wa- pracy 1 ol;>1ek1 spolc.cznej. . dzielne były bezapelacyjnym fi­
' ln l. i. zaznaczając jednak, że 0- ZcbradnI p:olec1$~uj~ .przdcc!W1kolnałem lmr}'cry s<"dziowskie}' ka..1c-
L' zvn~a n i c z'1 sillm od 20 elf> 35 pro- wprawa zz·mu ZlCSlęClOgO Z1111l1e- "t..'J 

rC lll iC'i l w ohec1l vm czasic nic- go dnia pracy na G. Ślącku . I ry p. SaIo~o~owl czda , kt<?rY
d 

~rlesz 
I . ' 1 1 I. Z f . Ł t' , '. Cle zrezygnUje z o pOWIe zla ne-

Vv') ., .arcz'qące, że na cża on y c )ram pro es Ula rowmcz prze' . k d' k' . d 
w nip[r do rz;~dll inlerpelacje; , aże- ciw zamachowi na soboty angiel- go st.anoVlls a .s~ z~ow.s lego: o -
h,' 1/stawa o za hezpicczcni\1 na skie" . da Slę całkowl<:1e Z"yClU rodz1l111e­

---x----
Zatarg na tle obniienia płac 

robotników. 
Administracja firmy Pik, ulica 

P ołudniowa 52, zaproponowała ro­
boinikon' uruchomienie fabryki 
pod warunkiem obniżenia płac o 
40 Pl'oc. 

Gdy robotnicy na to nie zgodzi-

li się, firma posyła surowce do 
wyrobienia do Zelowa i Pabjanic. 

Wobec powyższego związek 
klasowy zwrócił się z zażaleniem 
de ,inspektoratu pracy. 

----'x:----

Dziesięciolecie legionów. 
W dniu wczorajszym miasto na- I W ,)uchodzie wzięli udzld pl'ÓCZ 

sze obchodziło la-tą rocznicę wy- legjon-istów <:wiązki oficerów re­
ruszenia w pole kadrówki Piłsud- zerwy, inwalidów wojennych. 
3Kiego. skauci, stowarzyszenia sportowe, 

Po uroczystem nabożeństwie w strzelcy i inni. Na Placu Wolności 
katedrze, ruszył' pochód do Placu z trybuny przemawiał cały szereg 
Wolności z chorągwiami i muzyką osób. 

------~o~; -------

mu. -
Berneńs,ka Makkabi, z którą Ł. 

K. S. uzyskał zaszczytny wynik­
to zespół ekscentryczny. Zwie 
się żydowskim, a posiada w swym 
składzie katolików - jest CZ2-
skim kompletem piłkarskim, a 
składa się prawie wyłącznie z 
W ęgrów. Prócz tego pozują rze­
komi czesi na amatorów, a w grun 
de rzeczy, są typowymi zawodow­
cami - inscenizują grę par exce­
llence węgierską. Zawody wczo­
rajsze, szczególnie ich druga poło­
wa, była to impreza godna widz~­
nia. Gdyby nie incydenty między 
sędzią p. SalQ1llonowiczem a gra­
czami, które kilkakrotnie zmie­
niały boisko na targowisko, ni­
czem, niczem by nie była zakłóco­
na atmosfera interesującej sporto­
wcj niedzieli. 
Grę rozpoczął Ł. K. S., lecz go­

ście odbieTają po chwili piłkę i 
przeprowadzają ki·lka ataków -
bezowocnych. Dopiero po 5-ciu 

Unieważnienie wyborów preze- minutach rewanżuje się,Ł. K.. S. 
•• • • wypadem, motorem ktorego jest 

sa gmIny Zydowskiel. pracowity Fejer, Korzystnej sytu-
Niezadowolone ugrupowania or- zawiadomił d .. i acji nie potrafił jednak Miller wy-

prezesa poprze mej' korzys,tać, strzelając z 5 metró'N 
lodoksów w radzie pełnomocni- gminy p. Neumana o unieważnie- w aut. 
ków gminy wyzmaniowej żydow- niu wyborów p.rezesa i wicepreze- W następnych scenach zawo-
skiej wn10sły protesi przeciwko sa rady pełinom.ocniJków. dów znajdują się czesi mów w 0-

wyborom prezydjum gminy i oneg Powtó,rne wybO!l"y odbędą się fenz~wie, l,eez Fiszer z bra~ur~ 
daj komisarjat :rządu na m. Łódź, l w bieżącym tygodniu. bOrootl stŁrzaKłowS lodewego łącdznlka 1 

. pa y. . .. czasu o cza-
----O su atakuje, jednak defenzywa 

Makkabi z lewym obrońcą na 
czele pracuje doskonale. Goście i 
gospodarze <lśmieleni niezdarno­
ścią sędziego faulują się wza;em-

Upośledzone psy. 
Zakaz wprowadzania psów do parków miejskich. nie, na czem traci gra. W tej fa-

Nie osiągnęliśmy jeszcze wpra N strzeżenia" magistrackiego towa- zie zarysowule się lekka przewa­
dzie unifikacji w dziedzinie admi- rzys'zyć panu podczas jego space- ga czechów, która stopni,owo słab 
nistracji państwowej w trzeC;l ru w parku i przebywać kilka go- nie, ustępując miejsca grze otwar­
dzielnicach państwa, tak ŻC p!"ze- dzin na świ'eżem powietrzu, któ- tej. Ataki gości likwiduje w ostat­
pisy pocztowe, kolejowe i t. p. są rego brak odczuwa przecież wię- niej instancji Fiszer, jego vis-avis 
w różnych dzielnicach różne, ale ' cej to szlachetne zwierzę, niż je- nie ma wiele roboty, zato'lewy 0-

za to stwicrdzają zupełną unifika- go pan. brońca jest poważnie zatrudniony. 
c j ę, jaką w tej dziedzinie osiągnął . Pierwsza poł'owa gry nie przyno-
l1a.cz magistrat. . \Y/ parkach zagram.cznych,. u- si bramek żadnej ze stron. 

Na wszystkich tych tabliczkach ~r~ymany~h. ~ taką plec2iołowlt~- Po przen'lie rzesze z zadowole-
widnieją napisy o tern. czego za- SClą, .0 j~.kl~l. nasz'ym. o~rod?-l- niem wita.ją nowego sędizego w o­
brania się , a co. "zastrzega się" . I kom ~lę Ole sm~o. wIdu}e Sl~ W,1f;- sobie p. Kowalskiego; gra przyj-

Sam zwrot ,.,zastrzega się" jest le psow wszelIHch ras 1 kaItbrow, muje odrazu inny charakter, gdyż 
bardzo niezdecydowany, nie wy- prowadz<;mych .na smyczy. Tą dro- gracze odczuli rękę, która ich 
raźn)' i daje pole do szerokich lw- gą ogram~z!l SIę . swobod~ ruc~u trzyma w ryzie. Pierwsze sceny 
mentarzy. psa d.o mInImUm 1 zabezpiecza SIę przynoszą lekką przewagę gości, 
Między innemi czynami, któ- ?rZ;CIW~O ewentual?~ ~zkodom, lecz i Ł. K. S. atakować poczyna 

rych zastrzega się, zaliczone jest lahm. pIes na wolnosCl mogłby wy COTaz intensywniej. 
również wpr owadzanie psów. rządzlc. W 8 min. broni wspaniale Zsi-

Najwierniejszy przyjaciel czlo- I W parku Poniatowskiego. gdzie gmondi, dwie minuty później strz~ 
wieka.' k tóre.mu slusznc zreszU\ I ~etki P?jazdów wszclk~eg~ ~odz::t: la Durka w aut, po chwili znów 
przepisy nałozyły na pysk ka1!a- JU nadalą temu parkOWI mie jSCamI a tak L K.S. za koń!"zony pierwszą 
niec i odebrały swobodę ruchu charakter alei spacerowej nie- bramką dJ'l ia, zdoby tą z najbHż­
przez obovrjąi:kowe pr owadzenie wpuszczanie psów na smyczy jeft ł ~ze j odległości. 
na smyczy, nie może drogą "za- wprost nieloQ.iczne. Makka bi wcale . >'11 0-

wana straconym punktem rozpo­
czyna kombinować staranniej, ' lecz 
i Ł. K. S. ma swoje dobre chwi­
le, ' w których powai.nie zagraża 
czechom. Raz broni Zsigmondi pię 
knym, stylowym szczupakiem na 
róg, p<l chwili musi Fiszer inter­
wenjować w podobnej sytuacji. 

Ł. K. S., zdobywszy punkt, nie 
chce bynajmniej na tern zaprze­
stać i pr:te naprzód. Śledź nierzad 
ko daje sobie radę z pomocni­
kiem gości i udatnie centruje. W 
35 minuc;ie za faul dyktuje sędzia 
wolny - bity przez Durkę bez za 
rzutu, a obroniony przez lewego 
obrońcę. 

Makkabi otrząsa się z lekkiej 
przewagi gospoda.rzy i poczyna 
intensywniej atakować i w 35 m. 
zdobywa rzut z ro!!u - nie wvko.­
rzystany, po chwili scena iden­
-tyczna. Tym razem udaje się cze­
chom uzyskać punkt, wyrównują· 
cy (42 min.). 

Obustronne abki nie zmieniają 
postaci rezultatu i przy stanie 
bramek 1 : 1 odgwizduje dobry 
sędzia, numer 2 - p. Kowalski te 
zawody. 

W śród tysiącznych rzesz jedll3. 
osoba nie zadowolona była w zu­
pełności z tej imprezy; złośliwi 
twierdzą nawet, te osobą tą był 
nie kto inny, tylkop. Salamono­
wI,cz. 

PIŁKARSTWO ŁóDZKIE. 

(9) Według ostatniego zestawie .. 
nia w okręgu łódzkim w trzech 
klasach mamy 53 zespoły. Najwię­
ksza ilość przypada oczywi: -;ie na 
klasę C. 

NIEGOśCINNE Ł. T. S. G. 
(9) W liście z Polski uskarża 

się Wacker na łamach Sport Tag­
blaŁtu na niegościnność łódzkie­
ąo towarzystwa. " ... Prócz byłego 

L· '1 t gracza Rapidu p. I!lsmeyera , !llK 
nawet nie uważał za stosowne 

d d " d .. o prowa Z1C nas na worzec ... 
Co na to powiedzą panowie 7' 

Ł. T. S. G.? 

PROFES.~ON ~UZM WE 
WIEDNIU. 

(9) Wiedeński związek piłki no­
żhe opracowuje dokładny regula .. 
min dla zawodowców. Wkrótce 
odbędzie się wspólna posiedzenie 
związków: czeskiego, węgiersk!e­
go i austrjackiego, celem ObOWIą­
zujących zawodowców. 

FRANCJA BIJE ANGLJĘ· 

(9) W walce tennisowej o pu 
har Davesa pokonała w ogólnej 
punktacji Francj~ Anglję. 

AUSTRJA - FRANCJA. 

(9) Na 19 kwietnia 
naznaczono pierwsze 
światowej spotkanie 
Austrja - Francja. 

1925 roku 
po wojnie 
piłkarskie 

Na l'ocieszenie arbitrowi bez 
powodzenia możemy donieść, te 
takiego correct zachowania u p. 
Salamonowicza, jak w drugiej po 
łowie, dawno u niego nie widzlc­
liśmp. Oby p. Salamonowicz za- WALKA BOKSERSKA OSMUT .. 
wsze równie dobrze sędziował, jak , NYCH KONSEKWENCJACH. 
w owej drugiej połowie. " (9) Y'. walce bokserS'ki~i międ:r 

: Ermimo SpaHa a Benedicto, kto­
Ł. K. S. lir - Społem 5 : O (5 : O). ra się odbyła w mieście brazylii-

Przedmecz powyższy poprze- skiem Saul Paolo, . zwY7iętył 
dził zawody główne i miał prze- włoch SpaHa w ~-e.J mtnUCU~ 
bieg zgoła dziwny, ba, typowy dla I k~o~k - out~m. Zwyclęzony ~e;te­
nierutynowanej klasy C. Przez 30 d;ch p~zelezał, wal~ząc ze s~l11er­
minut pierwszej połowy zdołał Ł. Clą, klIka .. ty~odm w. szpltalu. 
K. S. III zdobyć zaledwie jedną Rząd brazyljskl zabron;lł wsku­
bramkę, lecz pierwsza część gry tek tego walk boksersklch. 
finiszował z takim zapałem, że 
przez kwadrans gry zdołał nadro- NIEMIECKI BIEG MARA TO~-
bić, aż cztery punkty. Po przer- SKI. 
wie ooś się popsuł·o w $zeregach k N 
czerwonych, nat.omiast Społem (9) W biegu maratońs im ie~ 
ńra z każdą chwilą lepiej, a pech miec pierwszy przebył przestrze'Ó 
:prawił, że biało-czarnym nie u- 42 kilometry 167 metrów - Hem .. 
dało się zdobyć honO!l"owego punk pel VI. 2 godz.iny 47 mindu.t 5:2 bsek• 
tu. W L K. S. III znać ręke tre- ZWYCięZCę Witały w ~ta )ome er .. 

. r' k' d 1 tyslącz;ne rzesze nera, lecz dTużyna tempą. w dru- . lI~S I?I zwony 
giej połowie nie wytrzymała. W wldzow. 
Społem wyróźO'ił się środek na­
padu. Poznański . bije precyzyjne 
dobrze wyli<:zone kornery. Przed­
mecz sędziował p. Danzyger, do­
brze się zapowiadający arbiter 
sportowy. 

Dom. 

DELL GROSSO SIĘ POPISUJE. 

(9) W zawodach kolarskich 
międzynarodowo w Kopenhadze 
przybył w finale d.elI Grosso, zna­
ny w Łodzi, jako drugi, przy na­
der silnej międzynarodowej kon­
kurencji. 

HISZP ANJA OśWIADCZA SIĘ 
ZA PROFESJONALIZMEM. 

(9) Na ostatniem posiedzeniu 
hiszpańskiego związku piłki noż­
nej oświadczono się za wprowa­
dzeniem profesjonalizmu. Wybra­
no specjalną komisję, której zada­
niem będzie opracowanie odpo­
wiedniego statutu. 

NIELOGICZNY SĘDZIA. 

(9) Sędzia zawodów Hakoah -
Achduth p. CylI, pomimo tego, iż 
Achduth w oznaczonym terminie 
się nie zjawił, nie chciał od­
gwizdać walk-oweru, motywując 
swe postanowienie brakiem sia­
tek na ramach bramkowych. Ktoż 
mógł zawiesić siatki, skoro Ach­
duth - gospodarz się nie zjawił 

WĘGRY - POLSKA. 
(9) Dnia 31 sierpnia rozegrane 

będą zawody piłkarskie W ęgry­
Polska najprawdopodobniej w Bu­
dapesz;c1e. 

NIEWIERNY OPATA. 

AUSTRJACY SIĘ CHWALĄ 
KOSZTEM POLSKIEGO RAJDU 

(9) Austrjacka prasa sportowa 
jest niezwykle z tego dumna, że 
w raidzie zamochod<lwym polskim 
pierwsze miejsce zajęli kierowcy 
na aułach marki Austro-Damler. 

MISTRZOSTWO JUGOSŁA W JI. 
(9) Mistrzostwo Jugosławji zdo­

był Gradjański, pokonawszy w o­
statecznej rozgrywce Hask. 4 : 1. 

ROZŁAM W BERNEŃSKIEJ 
MAKKABI. 

(9) Część graczy berneńskiej 
Makkabi oświadczył.a się wręcz 
za profesjonalizmem i utworzyła 
zespół zawodowców, których o­
glądaliśmy u nas. Pozostali piłk,],­
rze utworzyli drużynę amatorską 
oczywiście osłabioną. ....... ~~~ ........ 

~1PT AK NIEBIESKIu
• 

"P lak Niebies.ki" odegrał ważną 
baTdzo rolę w życiu artystycznym 
Niespotykana dotąd jednomyśl­
ność prasy, g10sy taki-ch pisa:rzy 
jak Stefan Żeromski, Stanisław 
Przyby!: zewski lub Boy- Żeleński 
są tern większym sukcesem, ii 
iż szły one w parze z entuzjazmem 
jaknajszerszej publiczności, za pel­
niającej przeszło c1Jterdzieści wie­
czorów salęteam-u. Jest rze-czą 0.­

czywistą, iż Łódź przyjmie teatr 
rosyjs1ci równie ży<:zliJw,ie jak War 
sza:wa. 

SPROSTOWANIE. 
W związ;ku ze sprawo7.danie~ 

sądowem p. t. "Echa nadużyć w 
(9) Środkowy napastnik Ma1kka- szpitalu wojskowym" prostujemy 

bi berneńSlkiego Opata (~rał w tę wiadomość o tyle, że p. Ro­
Łodzi), który opuścił M. T. K., nie mon Dobel"ko nie sta nął jako św,a 
otrzymał od węgierskieQo związ- de.k, a pr.owac1ził w tej spraw;~ 
ku piłki nożnei zwolnicni:.: t.vlko dochodz.enie. 



T ragedja agenta ogłoszeniowego 
"nie dobrze Jest byt starym". 

Wnuszająca historja rozegrała 
~ię przed b~lińskim sądem krajo. 
wym . 

Jl1!ko oskarżony stanął mały, sb 
ry, siwy, z.~nębiony człowiek. p.o. 
ciąJ!a on za sobą lewa nogę, a ;est 
ba kr6tkowz.rocmy, że 
zamiast sędziego, widzi tylko ciem 
ną, rozlewająca. się bez konturów, 

plamę. 
W twany j~go widać ślady ciet" ... 

pień duchowych i fizyoz.nych i ja­
kiegoś niesłychanego zmęczenia ży 
ciow-ego. Na zapytanie sęd'Z-ie.go od 
powiada: 

- Artur Weiss,oach, lat 64, a­
gent ogłosZieniowy. 

- Nie rozumiem - mówi sędzia, 
widocznie źle nastrojony - jak 
pan, stary c złowJ·ek , 64 lart, mógł 
mieć jakieś pretensje dlQ tak mło­
dej dziewczytny, jaką jest osk ady­
cielka? 

W tej chwili powstaje ze swego 
miejsca skarżąca. Publicz.noŚć, ze­
brana w sali sądowej, może 
podziwiać jej wy;ątkowlł piękność. 
Ma najwyżej 20 lat. Cz.ołlQ i ramio­
na śnieżne; białości, o deHkałJD-ej ce 
lIze, policzki zar6żowione, oczy bły 
szczą, figura ci~skazitetna, 

W pasji kuyczy oska.rżooy: 
- Kto chciał sie z nią wdawać?l 

Nie potrzebuję jej! 

Sędzia spogląda na oboje lodu. 
miony. 

- Na miły Bóg, dlaczegóż waęc 
pan l.okonał zamachu witryolowe­
go na tę panią? DlaOZ>eg6ż chciał 
pan ;.ej tWat'lZ ohlać wił:ryolem? 

Oska!l'ŻOIny jest już z,up.ekrie spo· 
kojIly. Kiwa tylko głową. iakby 
chciał pow.iedzieĆ: to długa histo­
ria. Wre'szcie na usiLne oalega'tlia 
sędzie~ poczyna opowiadać. 

- Od 28 łat pracuję w pewnym 
wielkim dzienniku porannym 

ja.ko agent ogłol'izeniOlWY, Moi sze­
fowie byli zawsze :re mnie zadowo­
leni, a dqchody pozwa.lały mi żyć 
pr·zyz:woicie, Także kJij.end lubili 
mn;Ie; gdy wog61e chdeH dać ogłlQ. 
suma, fa otrzymywałem zlecenie. 
Myślałem już, że tak. jak żyłem 
sp()lkojnie umrę ... Ale przed dwo­
ma laty zld.arzyło się, że ta pani 
wstąpiła do nas:ze-go biura, 

Tu starzec nienaw~stnie spojrzał 
na swą młodą c:skarżycielkę, a po 
chwili opowiadaJ: dalej: 

- PMliIla Fryderyka Wint er 
W'lw6tce po wstąpieniu do naszego 
biUfl8, 
stała się ulubienicą wszystkich sze 

f6w. 
Gdy ja zwracałem się z jl1!kąś pro 

śbą albo propozycją, odwracano 
się odemn4e niechętnie: 

Pociagi dalekobieżne. 
laódź··Fabryczna. 

ODJAZD. 
6.10 (do G~6wka:). 
1.35 (do WatrSlZa'WY. oośJ)ies0nv , 

be7Jl)OŚredn!t). 
8.55 (& Koluszek). 

to.OO (do Koluszek w n~ ; 
święta). 

12.20 (do ZaM<:O\1łUc - z Koluszek 
~). 

13.30 (do W3Jrszawy-z Kohlsz.ek 
t>OŚPiesmv). 

15.20 (do KmJkowa - z Ko1'1.1szeIk 
~vY. 

17.00 (00 Koluszek). 
19.10 {do Gałk6wka). 
J9.35 (do WaJI"SZa)wv. bez1XlŚred!n i ) 
20.40 (do PiotrIIrowa - z KO'rusz..:~ 

J>OIlaczen:j1e z T)Q~T1j1esz~l'v'01 d,) 
~ralkowal. 

22.35 (do Krakowa). 
23.40 (do Warszawy - 'z Kolu­

szek oolaczenie z nost>iesz­
nvm do Krakowa ł zwvczaJ­
ttvm do Zabkowfc). 

955 (z GałkÓwka~. 
,,~·25 (z Warszawv). 
! 2.45 (z Kolu:szek). 
15.45 (,z Warszawy i z Katowic). 
1ti.30 (z Warszawy. bezoośredni) 
li.OS ( z Koluszek). 
21.05 (z Krakowa oos'O·) 
2J.45 (z Warszawy. oospi.esznv). 
22.45 (z Koluszek w niedziele i 

świeta). 
23.07 (z Gamc6wka). 

1.05 (z Warszawy i z Częsro­
chowy). 

łaódź .... KaUska. 
0.42-0.52. Warszawa-Zbaszvń 
1.46-2.02 Warszawa-Ostrów 

(eksoress d{) Paryża) 
2.42-2.57 Ostr6w-Warszawa 
5.32-5.42 Pomań-Warszawa 
6.19-6.29 Zbaszvń-Warszawa 

(eksoress 7, Paryża). 
U.38-ł2.S3 Wars-zawa-Zbaszvń 
13.48-14.02 Poz,nań-Warszawa 
22.03-22.23 Warsza wa-Poznań 

• 
PRZYJAZD. Pocia21 OOWV7,sze orzecho-

7.30 (z K1'akowa rosJ dza tvYko ~e:z Ł6ót. OTzvtem 
8.30 (;z Krakowa ooso. f z Piotr.. oierwsza licZ'ba oonacza czas 

kowa zwvcz.l. orzvbvda. druga- czas odeiścia. 

4.vm. G!.OS POLSKI - %92'1. 

- Innym razem, teraz nie mam ła wszystkie rejony, a moje docho- Staroegipskie re.guły 
czasul - dyspadły do minimum. , k-
to była zwyc.za.jna odpowi.edź, kt6- Wszystko otrzy,mywała ona, malilns IB 
rą otrzymywałem, ale gdy ona Dnia 4 marca wpadła OOla ro.zpro Żyde małżeńskie i rozkosze mo.ł 
Z"WTacała się do szefa, słyszała tYI- mieniona 00 admirnł6btracji, k żeńskie w starożytnym Egip~:e z 
k ,. sł' k - Wyobraźcie S()l ie - rzyczy przed tySl'ęCy lart niewl'ele sie róż-o najprzyjenuueJsze owa. _..1 I k dł" . 

I '1' W· już ZlUa e a - u a o mt SIę \łzY- nI'ą od obecnych. s' wl'adczą o tcm Po chwi i nu czenta, staTy elSS d L!_ X 
bach ciągnął dalej: skać ogłoszenie o .lu-my , przekłady ze starocgi?skich DaJy-

- Stałem w pocbHŻiU i gdy wi. rusów, się<łaJ'ące ai do 4000 la t - Dziwn,a rz-ecz, ale i kL~.iend d' ł . k .. . . t <> "/ Zla ~m, Ja, wYJmuJe z swoJeJ 0- przed Chrystusem. a znajdujące 
zachowywali się tak samo. Gdy rebki żamówien,ie, ni~ mo-głem się się w muzeum londyńskiem, 
pr,zyszedłem do jakiegoś kUipCa i dłużej opanować An<łieJ.ski egiptolo~ sir Budr12, 
<łodzinami tło namawiałem. by dał W· ł k' • bk fI ze 6 l . 
E; 6 YJę em z leszen1 szy o as - wydał właśnie obecnie w tSq~;c.c 
J'wkie o4oszooie, nie było żad- k 't l • I ł n n' 

IS cz ę Z Wl ryo em 1 wy a em a 1ą, przekłady tych pouczeń staroc~j11 
ne~o rezultatu, - Nie mOŻJla te- Na szczęście nic bardzo złe~o się skich, Z książki tej dowiaduien11' 
raz ... ckó~i panie Welssbach ... ogól nie stał,o. Uci~rpiała tY'lko jej bluz- się, że niejaki Ptahhetep'. na 400~ 
na koniunktu:ra, zastój... ka ł a na ramieniu pozostała mała la.t przed przyjściem Chrystusa. Pl 
lJIoże innym razem, panie Weiss- czerwooa pwka. sał: "Jeżeli jesteś mądry i chcesz 

bach ... teraz nie mam czasu - Al ~ •. ' _..I' gd K - e - zapyuuJe SocuZla - y być szczęśliwym. to ożeń się! . o· 
to były jedyne odpowiedzi, które pan miał witryol w kieszeni , to chaj swoją żonę z całei duszy . w 
słyszałem od czasu objęcia u na:" pan już dawniej myślał o zamachu. należyty sposób. Napełniaj id ~.") _ 
pracy przez pa'!lJlę Wint et" Ale ~dy Czy pan się do tego przygytował? łądek i okrywaj jej grzbiet, Dopó­
ona się o ol!t.oszenia z.wróciła, .. gdy Sta;ry pochyla głowę i milczy. ki żyć będziesz staraj się być po­
tY'liko weszła dr) sklenu. bi·egł wła- Nagle poczyna płakać ,potem mó- ciechą dla małżo,..ki", 
ściciel napr,zeciw i słodko uśmie- wi: . Inny autor staroegipski, nazwis-
chając się, pytał, c·zem może słu- - Nie dobne jest być starym. kiem Ani. daie małżonkom nastę-
żyć: - O~f,oszenle? - Ależ tak. Fryderyka Win be.T" nie podtrzy- pujące rady: 
naturalnie! Ta wielkość? Ależ jak muie oskarżen-ia , Weissbach zo- "Nie wprowadzaj zamężnej ko-
pani s()lbie życzy! - Otrzymywała staje biety do domu swej żony, jeżeli 
tyle oj.!łosuń, ile tylko zapragnęła, skazany na 4 ty(;odnie aresztu. jest ona dobrą gospodynią"! 

- Następstwem tego było. że - Dlaczegoż nie ockazu na Tenże Ani os1rzega męzczyzn 
szef oddziału ogłoszeń był coraz śmi~rć? - mruczy cicho Weiss- ł przed wdowami i składa dowód, 
bardziej dla mnie nieprzyjaźnie u- bach, - Cóż uczynię, gdy po tych I że nie obce mu są złe skutki al-

sposobiony. cz;t~rech tygodniach wyj.clę z are- koholu. 
Nieraz słyszałem, jak mówił, że sz:łIu? "Nie przedsiębierz nic - pisze 

ten stary osioł - to jest: ja - do Życie jest straszne. -jeżeli piłeś dużo piwa, albowiem 
.nk:zego się już nie nadaje; Nikt z obecnych w sądz.ie nie znajdując się pod wpływem trun-
trzeba mu odebrać wszystkie stare ··mógł zapanować nad wZlrUszeniem, ku możesz powiedzieć słowa, ma-

firmy i oddać Fryderyce. gdy Weissbach, powłócząc lewą l jące podrwójne znaczenie, nie :zda. 
J istotnie Fryderyka otrzymywa- nogą, opuszczał salę. jąc sobie z tego sprawy", 

nanka i ·wy[bow. 
Każdy może do· 

kładnie się nau­
Uczyć bUchalterji 
podwójnej (wIo 
skiej) szybko i ta 
nio w polSkim i 
niemieckim języ· 
ku. Informacji u­
dziela: W olfson, ul. 
Zawadzka 25 

128 2·n 

Kopno i' spnedai BII.II. 
Dobermany szcze · 

nięta do sprze· 
dania. Kościuszki 
55, m. 4 W-5·k 

O~łOSl~nia Fuc~s'a to mur 
o który oprzeć sie może najbardziej zachwiana firma; nie 
upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 

la raty i za ~o· 
n łówkę. Meble 
żelazne, w 6 z k i 
dziecięce, krzesła 
wiedeńskie d a i e 
Narutowicza N256 
U wag a: wejscie 
tylko z bramy. 

988-19·k 

Interesy handlowe 
Od~tąpię sklep spo 

zywczy z urzą 

dzeniem, towarem 
i należący do nie 
go pokój z kuch· 
nią · Cena przy­
stępna W 6jtowska 
Nr. 25 125-~·h 

Akwizycji ogłoszeń Fuchs'a 
Piotrkowska 50, Telef. 21-36. 

• esz • te 
urządzeniem w okolicy Zielonego 
Hynku bliżej Piotrkowskiej do od. 
stąpienia. Oferty proszę nadsyłać 

sub. "Mieszkanie 7024". 3 lub 4 pokojo'we 
~~~~I= !~!~l!'!~, 
~ STRTUTRPlI PRZeWIDZIRłłłl ~ »~przedstawiciel po- Z ·· poszukiwane możliwie od zaraz. a m l e n I ę Reflektant 'traktuje sprawę serjo i najchętniej per· 

traktowałby bezpośrednio. Zgłoszenia pod "B. M.' )fi', .;,l trzebny do pol 
~ obowiązkowe o g ł o s z e n i a w wydawnictwach oficjalnych ~ skiej fabryki sta-
~4t (Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz '!II.. łówek. Oferty .Re· 
~ ~ klama P o I s k a", 

If. OGŁOSZENIA i REKLAMY ~ ~al~;~~~~JA~~~ 
~ ~~z ~~jrcs::~~~ fai~:jk~iwi~~re;~w~jfczYPOSPolitej przyjmuje ~ ~6·PZ 
~ Polska Rgencja Telegraficzna ~ IE!~~~i~~!i d~~~~: 
~ Oddział 'dzki f mu skradziono 
~ Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 dowód osobisty 
~. '.~ książeczkę WOIS ~ Wyd~lał ogłos~en czynny od godz. 8-"'1 Qu 1<)-'31 ' ' "" kową wyd W ŁodzI 
'I '«»"'Jr~»""K~~~""KłIłL»W~~7("łIłL»'KłIłL-::'""KłIłL-::'",!{~-::''''\łIłL~,,}(łIłL~''1 oraz legitymację 
JC::,~ ~' • .JI:::.~'-::''''''''~~~~,!lIl..~~~~, ~.,.~~ na rower 9·o-z 

za odpowiednią dopłatą l pokój do Adm. "Głosu Polskiego·. 
z kuchnią, elektrycznem oświetle- ___________________ _ 

niem w śródmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty sub .• M. M." do 
Amd. "Głosu Polskiego" 11-2 

Mloda. intel1gentna 
i skromna panienka 
poszukuje posadv kaSjerki, E'kspe 
djentki lub do dzieci Wymaga· 
nia skromne. Oferty TJod .Skrom · 
na" do Adm. "Gtosu" 54 5 

Biuro inlormacli Prasowych B I P" 
Łódź, Cegielniana 40, tel. 26-62. , , 

Zamieszcza w prasie wszelkie ~nformacje p oli· 
tyc:z:1e, lokalne i gospodarcze. 

Do wszystkich pism miejscowych i zagranicz­
nych przyjmujemy: 

Reklamy 

:~· .. ··t·"·······"'····· COreihOrn I p 1\ I S I ę O~:~::~!:i Ceny ściśle 
.. I: WftZ· rl .. ft JJ. ft Sporo tłlDl 'Inki' :=: powrÓci. papierosa lub cygaro nabyte II 4~1~8::-,.2 _~Bil;;,;;.::an;.;..;;..se __ re_dakc_yjne. ! a U~ "la I) u ~ p~Zyj:~:~dif~7 JANA KAUTZA Dr. 

p.p.. w niedzielę J~~óh Von y 
: ~ sfar;d ~~~k g . ze ~:~zt;~~n';Sk;r;j~::oŚCią l, [!~ U ~ : Szkoła Kleerowco'w Samochodowych • ,II piętro wejścia i gdyż przechowywanie i od po- aKuszer ! h . . i z podwórza) I wiednie konserwowanie tyło- ordynator szpitala 
- • niów, papierosów i cygar jest w Radogo!<zczu 
: przy Polskiej Y.M.C.A wyłączną tajemnicą powrócił. 

i otwiera sPBcJalne lI-rolYgodniowe JANA KAUTZA SienkiEwicza 18 
PiotrKowsKa 92. i kursy amatorskie dla Pań. i w Rud"" ~ m' • W ";i"!"'fm putnkCie odda jkę • 

... nut dro~i od Gór Uwa uuze ran owe po 0Je 
:łL: Bli7sl€' informacje udziela i zapisy przyjmuje kan· ~ nes:1o RYnIHl . WIR .. N 

8 ' d d 3 ' 95 2 -- domość. Napi6r- z. telefonem na plerwszem piętrze. a 
: celar i ' I "i.", Kościuszki 6 ,o II-ej o -ej. -: KO\'Jskies;!o 15. Ul . bIUro, ewentualnIe dla le lH'lw~ albo ad-

'. ri<-h 1 l) ') wokata. aterty pro<:~ (' }l 1,ls vlać do • •• ~:. .~ -~ :.-.""4!" .... -= .................... ~ l..... '; -- . /\ 1m • Uloc;u· pod Iit!'1 ; 'CI.· 1 t6 3 

ilr.ludwik Falk 
Choro by skórne i 

weneryczne 
przyjm. od lO--l ~ 

15-7. 

Nawrot f·f?ł 7. 
Telf' foll 2·~.Q7. 

a-ci rzemińscy 
PiotrKowsKa 178. 

Sprz d'lj emy na d o g o d n y c h~~a. 
runkach. ~-1 - ąwaJi_ 

Cłlł'...OlPCY --
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__ T'r ... ......... ~.. t~'. ·łI-I .. I " ........ , l" 1IC.'";IPI'!.irI"ł,.r., .. ~ ... v.~ .... .:..' ....... ~ 
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